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B O K  1831. wskiego gor l iwego 
Kazn od z i e i  1634.

W c z o ra j  p r z ed  p o łu d n i e m  roze s z ł a  s ię p o ­
g ło ska  o powstaniu w l i i io w ie  , o d e b r a n o  t a k ­
że o t e m  wiadomość p r zez  list  z B r o d o w ,  w i e ­
czo rem zaś obywate l  p r z y b y ł y  od g r an i c  G a ­
l i c j i ,  do o io s ł  iż s ł y s za ł  nawe t  o n i e k t ó r yc h  
s zczegó ł ach ,  to iest  Je  powst ańcy  z d o b i l i  zna ­
czny  sk ł a d  b ron i ,  k tó r ą  mai ą  p r z e s ł a ć  do i n ­
nych  powsla i ących powiatów.  J e d e n  z T y s z ­
k ie w ic zó w  m i a ł  się na j ba r dz i e j  p r zyczy n i ć  do 

1 tego pow s t a n i a ,  p r z y ł ą c z y ł  s ię do  n iego  R a -  
ie s k i  dawnie j  G u b e rn a to r ;  spodzi ewać  s i f  n a ­
l eży  Je  w tych dn i ach  na d e jd z i e  d o k ł a d n i e j ­
sza wiadomość o t e m  z da rze n i u .  K i lka  l i stów 
ponawia  zapew n ie n i e  o gwa ł townie  roz szer za -  
iącem l i ę  powstaniu na  P o d o lu  a szczególnie j  
w s t r oni e  w sc h o d n i e j ;  walka pod H u m a n ie m  
b y ł a  k r w a w a ,  do w od z i ł  n ią  H r a b i a  W a c ła w  
R z e w u s k i  zwany E m ir e m  T u r e c k im .  Dwa b a r ­
dzo  w a ln e  powody  p om noż y ł o  powst an ie  P o -  
d o l a n , to i e s t :  J e  szlachta uda r ow a ła  swych 
ch łopów w o l n o ś c i ą ,  k tó r z y  n ie spodz i an i e  
o t r zymawszy  t en  d a r  świę ty z z apa ł e jn  pos t a ­
nowili  walczyć za o swobodzen i e  c ał e j  P o ls k i ,  
pow tó r e  Je  o d eb ra no  wiadomość  jż W i e lk i  
W e z y r  zu p e ł n i e  pokonawszy  n i e s poko jnych  B a ­
szów,  t p r az  ca ł ą  mocą  posp i eszy  p r ze c i w  Ros~- 
t / i , s p r z ę t o  s t rona  powstańców będz i e  wzmo­
cnioną.  T a k ż e  i w s ą s i edn ich  M u l ta n a c h  po-  
m n a l a  się l iczba chcących  z rzuc ić  i ar zmo d e ­
spo t yzmu .  ■— O ko rpu s i e  J e n ę r :  G ie łg u ta  vrc?.o- 
raj  r o z cho dz i ł y  się pog ło sk i  J e  sp i eszn i e  d ą ­
ży ku  N ie m n o w i.  P u ł k o w n i k  S ic r a k o tv s k i  m i a ł  
ba rd zo  ko rzy s t n i e  walczyć  z n i ep r zy j ac i e l e m .  
W  B ia io s to e k ie m  ł ą c z ą  s ię wszyscy gor l iwi

Po lacy  z o d d z i a ł e m  J e n e r a ł a  C f d a p o m U v m .
vvisłą J e n e i W D z ie k o jis k i  n a p a d a ł  na od* 

dz ia ły  n ieprzy j ac i e l sk i e .  Kozacy snui ą  się w o- 
kol icach S i e d l e c ,  —  R y d ig ie r  m i ęd zy  Lu-bli- 
ne in  a B u g i e m  wywie ra  o k r u c i e ń s t w a ,  n i s z .  
c z y ,  p a l i ,  r abu i e  , zabi ia ! Ż yd  ł w any  S m y k  
n ap rowadza  napas tn ików na maię tnośc i  obywa-  
N i s k i e ! —  W cz o ra j  tak w Jzk i e  Sena to r s k i e j  
lak i Posel skie j  na r ad zan o  się nad  da l s ze ,  
m i  a r t y k u ł a m i  p ro i ek tu  o r ekwizyc j i  p roduS
ktow żywności  dla wo jska  Wczo ra j  Hr ab i a
O stro w sk i  Wo jewoda  , Dowódca  Cwa rd j i  ira . 
™ d„0 łtl'j W a r s z a w s k i e j ,  P u ł k o w n i c y ,  Szt abs-  
Of f . ce row.e ,  , 190 Of f i c erów,  z łożyl i  uszano-
Warne N a cz e ln e m u  W o d zo w i  na P r a d z e .  __
J e n e r a ł  Dywizj i  Tomasz  H ra :  Ł u b ie ń s k i  m ia -  
nowany  Sz e f em  Sz t ab u  g ł ó w n e g o ,  a Pu łko -
w m k  L e w iń s k i  P o d -S zc f e m  tegoż S z t a b u ____
Powsze chn i e  g ło szą  Że w Jzbach  Sejmowych  
W n ie s io n y  b ęd z i e  p r o i e k t  z m ia n y  r z ą d u .

W ia d om oś ć  p r z ez  G a lic ją  - ' odebrana  tw ie r ­
dzi Żc Xaw;  K o s s e c k i  m ianowany  zost a ł  p r zez  
Ce sa r za  M ik o ła i a  P r e z e s em  r zą d u  tynsczaso- 
wego Król e s twa  P o l s k i e g o ,  i ż e Me t r o po l i i .  
C ie m sze w sk i  życ  p r z e s t a ł .  —  W czasie b i twy 
pod Oslrołgką  niewias ty  Pol ski e  o d zn ac z y ł y  
sig waleczności ą;  W ie ś n i ac zk a  z T ro s zy n a  p r z y .  
n io s ł a  7 ka r a b i nó w n i ep rz y j ac i e l sk i ch .  Ż o n .  
K an o n j e r a  Janickiego  z ba t er j i  Maiora  Ł a p i ń ­
sk ieg o  b y ł a  p r z y  a r m a c i e ,  a gdy żo łn i e r*  
p r zynos ząc y  ł a d u n k i  p o l e g ł ,  ona go za s t ąp i ­
ł a  , gdy  Dowodz ca  ka za ł  aby  się odda l i ł a  
p r z y w d z i a ł a  na s i eb ie  m u n d u r  po l eg ł ego  a r -  
t y l l e r zys ty  i wal czy ła  do końea  b i twy ! _  D .
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nagrody 1 ,000 złp:  ofiarowanej przez obywa­
ła Al. S.  AA ars z a wy W go  R u r c a  Żołnierzowi  
z p u 11\ u 5go Strzel:  piesz: (Dz i e c i  Warszaw­
sk i e )  który się odznaczy w boio,  po walce O 
s t r o łg c k ie j  s t anęło  trzech wybranych,  trudny  
s ą d ,  każdy z nich bowiem zasłużył;  jeden wigc  
* nich podaie myśl  aby losem tg rzecz z a ła ­
twić  ; wszyscy przysta l i ,  ciągną kartki i po- 
dawcy proiektu przypada 1 ,000 złotych.  W'a- 
I eczny ten żo łni erz  wówczas  rzecze do swo­
i ch  ko l egów:  „B ra c ia !  zasługi  mamy iedna-  
k ie  , los nam nie i ednako sprzyia , nie m o­
g ę  was pozbawiać s łusznej  nagrody,  dzielg ią 
Ha 3 części  i wam po iednej  ustępuię.  Cjzego 
natychmiast  do pe łn i ł .  Ten p iękny czyn przez,  
naocznych świadków n y ł  opowiadany.  Później  
don ies i em o nazwisku żołni erza.  —  Hra: T a r - 
n o w s k i  Kasztelan , ód dawnego czasu bawią-  
e y  W G a l i c j i ,  przys ła ł  akt przystąpienia do 
rewolucji  teraźniejszej  i podpi sał  przysi ęgę .  
—— Obywatel e Królestwa Polskiego mieszkają-  
cy  teraz w K r a k o w ie  i iego obwodzi e ,  którzy  
dotąd przysi ęgi  wierności  narodowi Polski e­
mu nie  wykona l i ,  maią takową wykonać naj­
później  do 20 b. m.  mogą rotę przysi ęgi  z ł o ­
żyć na ręce IJra: AJorszty7ia  w Krakowie.  —— 
Jeden z m ł o d z i k ó w ,  z d r o w y ,  a dotąd nie bę-  
dący ws zeregach  wa lczących,  wyelegantowa-  
ny idąc ulicą Trembacką,  s ł yszy  te słąwa wy­
mówione  przez  śl iczną Pannę „ jakby mu p i ę ­
k n ie  by ło  w mundurze Uł , .ńskiui .“  [Vatych- 
miasł  zac iągnął  się do wojska ,  i wczoraj iuż 
b y ł  w mundurze .

Z rozmaitych stron doszła zgodna w iado­
mość ,  że z pola bitwy pod O s tr o łę k ą  ż o łn i e ­
rze  Rossyjsęy znakomi tego swego Jenerała  , 
eigźko ranionego,  drogą przez Ł o s icę ,  ł i i a ł ę  
ku Brześciowi nieśl i  na ł ó ż k u ,  nad którem  
zrobiony by ł  pawilon osłaniający.  Lekarze  i 
Adjutanci  otaczali to ł oże .  —  Słychać ,  4e o*

gromne skarby Pani R r a n ic lu e j  będące w In a -  
ł e j  C e rk w i  na U k r a in ie  maią zasilić pow-  
stancow.

Obywrttel » \ ‘wa P ozn ań sk iego  prze s ła ł  w 
darze z ł .  600 dla Żołni erza z pułku  -Igo pie-  
choty lin: któryby w obecnej  k a i n p a n j i  naj­
więcej się odznaczył .  Dar ten o tw y m a ł  .Mar­
cin O s ia d a c z , który Jednomyślnie przez swycłj. 
Kol legów,  Pod office i ów i Żo łni erzy  poinienin-  
nego  pu łku ,  lako najbardziej odznaczaiąey się  
w boiu,  do osiągnienia tej nagrody wybrany  
został .  J

Zacne Polki F.  Iicja S t a n i s z e w s k a , szarpi  
Cienkie; fun; 3.  Antonina K ro m e r  szarpi fun: 2,  
bandaży ł okci  50,  z ł o ży ły  w Dozorze  Szpi tal i  
Wojskowych Pols: —  Mam za obowiązek publ i -  
czne z łożyć  podziękowanie W.  R o s s  e t  Sztab*.  
Lekarzowi  będącemu przy Lazarecie  Office-  
rów w Szkole Aplikac: który mnie  ciężko ran­
nego i co chwila oc/ .ekuiącego skonu', po 3oh 
mies i ęcznem leczeniu,  starannością swoią o tyle  
uzdrowi ł ,  iż niezagrożony ni ebezp ieczeństwem  
mogę  luz świeżego używać powietrza.  Mężu  
s zanow ny!  co tak gorl iwie pe łn i sz  twe oho- 
wiązki ,  ze  niezważaiąc na trudy zarówno we 
dnie  iako i w nocy chętni e przynosi sz  ulg-g 
cierpiącym,  przyjm ten dowód inoiej wdzieca-  
ności .—  T e o d o r  P a r y s .

(Art: nad. pisany dnia 6 Mnia.) Urzędnik  
i bl izki  świadek działań kolumny  partyzan­
ckiej pod dowództwem JAT. G o d le w sk ie g o  zo-  
staiącej,  widząc iż rzeczony dowódca Żadnych  
działań kolumny swoiej do publ icznej  niepo-  
daic wiadomości,  z,, obowiązek poczy ta ł em u- 
windomic publ iczność,  iż kolumna ta pomimo  
małe j  swej s i ły  zasłaniała przez kilka tygo-  
dni i doląd zasłania Obwód P r z a s n y s k i , j w 
tym przeciągu kilka odby ła  utarczek,  zp rz e -  
wyższaiącą daleko s i łą  J ło s sy js k ą  a mianowi­
cie pod Z a b 'e l a m i  i D r ą l d i e w e m } a l e j  to bo-



i umny Podo ff i ce rowic  S łupsk i, i J a n k o w sk i  wy-  
pędzi l i  s zwadron  kozaków z /M akowa , oczym 
K u r j e r  W  arsz:  don iós ł .  Z tej ze ko lumny  po-  
s ł a n y  w p r z e s z ły m  tygodn iu  pa t r o l  do B a r a ­
now a  pod  dowódz twem Po ruczn ika  K o ła c zk o ­
w skiego  i Podpo ruczn ika  K o tlik a  wz ią ł  sześć 
kozaków w niew olą,  2cb za b i ł  a 4ch r a n i ł ,  zdo* 
b y ł  8 ko n i  i k i l kanaści e s z tuk  b ron i ,  t enż e  P o ­
r u cz n ik  K o ła c zk o w sk i  po s ł any  2gi  raz na pa* 
t r o i ,  l-aniwszy k i l ku  Kozaków,  ro z p ę d z i ł  od* 
dz śa ł  w p r zys t an i  za O m ulm ią  konsys tu i ący  i 
z a b r a ł  wiel e  ef f ek tów woj skowych  odz ieni a ,  
ływnośc i  i furażu.

Pu b l i c zn e  p o s i e d z e n i e ,  w m a te r j i  zdania  
sp r awy  B a n ku  P o lsk iego  z czynnośc i  r .  1830 
na dz ień l b. iri. i r. ogłoszone ,  sr p rzyczy*  
ny  p r z e d ł u ż e n i a  sesji  Se jm owe j  w tym dniu  
od by ć  się n ie  m o g ł o  i o db ę d z i e  się iut ro o 
godzin i e  12 w p o łu d n i e .

W  czasie b i twy pod O stro łęką  , w k tó r e j  
r ów n ie  iak w każde j  innej  tak św ie tn i e  o d ­
zn acz y ł a  się pam ię tna  w dn i ach  r ewoluc j i  ar* 
ty l l er j a  b.  Gwar d j i ,  dziś  4 ta  k o n n a  dowództwa 
P o d p u łk o w n ik a  B em a  , s t r a c i ł a  ona z g rona  
swych  walecznych i odważnych  Off i cerów P o ­
ruc zn ik a  Sachnow skiego  J zy d o ra ,  k tó r y  ś m i e r ­
t e l n i e  r a n n y ,  w k i l ka  godzin  os t a tni e  t c h n i e ­
nie  o jczyźnie  poświęci ł .  Zgon  Twój  synu o j ­
czyzny  na po i ł  boleścią tych k tó r z y  cie znal i .  
Ży ć  zawsze będziesz  w ich s e r cach .  Żyć  b ę ­
dziesz  w serca.-b p r awych  R o d a k ó w .   P . O f­
f ic e r  2 U łanów .

K o m ite t R ozpoznaw czy . (D a l :  c i ąg . )  tla n f t '• 
b lum  M aier M a ty s , inaczej  M aier  albo M a r­
kus B lu m , a cza sem M a rko w sk i  zowiący się 
l a t  29 m a i ą c y ,  wyznani a  Mo jże szowego ,  r o ­
d e m  z W ar s zaw y ,  żona ty .  Nauczywszy się m u ­
zyk i ,  g rywa na k l a t yn ec i e  i z t ego u t r zyma*  
ie s ię.  \ \  la tach IS27 ,  28 i 29 b y ł  używamy 
p rze *  M akro ta . do obserwacj i  osób wo jsko ­

wych ,  szczególniej  z p u łk u  b .  Gw ar d j i  strzwl: 
k o n n y c h ,  w bl i skości  k tó r e j  koszar  p r z e m i e ­
szk iwał .  D o n o s i ł  w r a p po r t ach  p i ś mie nn ych ,  
k tó r y c h  p r ze sz ło  117 zn a l e z io n o ,  o r ó ż n y c h  
z d a rz en i ac h  międ zy  żo łn i e r z am i  i o ich po* 
s t ępowan iu  i zachowywaniu s ię po szynkown iach  
i i nnych  miejs cach .  K iedy  b y ł  c z y n n y m ,  p o ­
b i e r a ł  po z ło .  100 mies i ęcznej  p ł acy .

Do  P a ry ża  p r z y b i e g ł  gon iec  z W ie d n i a , 
Min i s t r owie  f r ancuscy  na tychmias t  odby l i  dwie  
n a r a d y  i wys ła l i  gońca  do Króla  zwiedzai ące -  
go N o rm a n d ją .  —  D o k to r  r fn to m a rc h i  t e r az  
obecny  w Wa rs zaw ie  zapewn ia  że N apo leon  
do o st atn i ej  ehwii i  życia  nazywa ł  P o la kó w  na j -  
w i e r n i e rn i e j s z em i  p rzy  iac iołmi .  —  Je d en  z 
dz i enn ik ów  P a ry sk i ch  p i s ze :  w P olsce  t er az  
g ry w a ną  iest  I r a h d j a ,  w B e lg jn m  D r a m a ,  
w r ln g l j i  K om ed j a ,  we W ło sze c h  O p e ra  boi* 
fa , a we F ra n c ji  -Mąt j o n e ł k i .  —  Matka  N a ­
p o leo n a  b ędąc  znowu b a rd zo  c h o r a ,  ma s i f  
l epi ej  p r zeczyt awszy  wiadomość ,  że w P a ry żu  
posąg  i ej Syn a  N a p o leo n a  znowu będzi e  po ­
s t awiony na ko lumn ie  zWycięztwa.  —  ( W c zo ra j  
poczt a  B e r liń sk a  z gaze t ami  n ie  p r z y b y ł a . )

W s z y s tk i e  gazety F r a n c u s k i e  są n a p e ł n i o ­
ne  ża lami  za D w ern ick im  , o b u rz e n i e  dosz ł a  
do najwyższego s t opni a .  Z począ tku  różn i  r ó ­
żn i e  s ądz i l i  w mi a r ę  don i e s i eń .  Gdy  się dow ie ­
dz iano z gaze t  n i em ie c k i ch  sp r awie  Polski  za* 

i s t nych ,  ze D w e rn ic k i  pobity- u s z e d ł  na z i e ­
mię  n e u t r a ln ą ,  r o zb r o t e n i e ,  lubo z Żalem p o ­
chw a l i ł y ,  bo taki e ies t  p r aw o  na rodów,  gdy* 
Aust r ja  mog ł a  uważać  wojsko Polskie  iako p o d -  

anyc Rossj i  , albo iako i oj n i e p r z y j a c i ó ł , 
z a t em roz b ro j e n i e  i odd an i e  broni  mus ia ło  
• °.n 1 e("7' n ' e na s t ą p i ć ,  w p ie rwszym r az i e  iakt 
ich w ła sność ,  w d r u g i e m ,  iako ich zdobycz .  
G dy  się p ó źn i e j  dowi edz i a no  że i R y d ig ie r  i 
D w e rn ick i  zgwałc i l i  n eu t r a ln ą  z iemię ,  « D w e r­
n ic k i  t y l ko b y ł  r ozb ro iony  i b ro ń  iego odd»-



n a ,  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  ta  u w a ż a n a  b y ł a  i ak o 
u l e g ł o ś ć  i g i o d o ł o ż  ność  G a b i n e t u  A u s O j a c k i e -  
g o ,  t i c i ei ni g/ . a i acego  s ł a b e g o ,  a s p r a w i a j ą c e g o  
m o c n i e j s z e m u .  G d y  n a k o p i e c  r a p p o r t  D w e r ­
n ic k ie g o  w y k a z a ł  w p r a w d z i w p i n  ś w i e t l e  t e n  
w y p a e ł e k ,  o b u r z e n i e  i r o z j ą t r z e n i e  F r a n c u z ó w  
p o s ł a ł o  b e z  g r a n i c .  J e d n a  z g a z e t  te  s ł o w ą  r z e ­
k ł a :  W r ó ć m y  s ię  do  c h o r ą g w i  b i a ł e j  K a r o la  A ,  
b o  p o d  n i ą  b y l i ś m y  n i e s z c z ę ś l i w i ,  a l e  n i g d y  
n i e s p o d l e n i ,  d z i ś  p r z y b r a w s z y  c h o r ą g i e w  t r ó j ­
k o l o r o w a ,  k t ó r a  m i a ł a  z n o w u  w r ó c i ć  n a s z e  d a .  
w n e  z n a c z e n j e  i s t o s u n e k ,  j e s t e ś m y  p o g a r d z e ­
n i  i p o n i ż e n i  k i e d y  n a sz a  i e d y n a  s p r z y m i e ­
r z o n a  P o l s k a ,  w o b e c  n a s z e g o  P o s ł a  i es t  t a k  
s k r z y w d z o n ą .  C z e k a m y  t y l k o  r a p p o r t u  n a s z e ­
go  A i e n l a  p r z y  d w o r z e  A u s t r j a c k i m ,  L e c z  n io 
t y l k o  F r a n c j a ,  a l e  A n g l j a  i K a r o l  X ,  s ą  t y m  
p o s t ę p k i e m  o b u r z e n i .

W k r ó t c e  ma wyjść GRA MA T YK A  Angielska w 
z upe łn ie  nowym sposobie u ł ożona  przez W ł a d y ­
s ława Iłr :  Pla te ra ,  Au t or  chcąc o ile można  uła^,  
t w i ć  uczeni* się iązykn angielskiego,  zebra ł  p r awi ­
d ł a  iego wymawiania  i uszykował  w pewnym sys te­
mat ycznym porządku.  Nadto p r z y i ą ł  za g ł ówn ą za- 
*adę swoiej  gramatyki  oddanie brzmień -języka an­
gielskiego brzmieniami  ięzyk..  polskiego,  i obok każ­
dego angielskiego wyrazu , umieśc i ł  między nawia­
s a m i  iego wymawianie.  T ąk i m sposobem ięzyk a n ­
gielski  upol szczony,  mał ą  od t ąd  t rudność  w uczeniu 
się stanowić będzie,  a staiąc się więcej powszechnym 
n  k ra iu  naszym dobroczynne  dla niego przyniesie
sku t l u . —  D O NI E S I E N I A .

W  dni u 31 M a i ’ b. r.  wieczorem okoł o godziny 
{>, w y p a d ł  z kieszeni  Z E G A R E K  z ło t y  repe t je r ,  cy­
l i nd e r ,  Z dwoma koper tami ,  we wną t r z  z napisemj 
właściciel  t ego Zegarka p r zechodzi ł  wówczas  p r z e i  
u l icę  Podwal ,  od kościoła Paul inów do ul icy T r ę ­
backiej ,  uprasza  się ł askawego znalazcy,  o oddsn i *  
tak owego  do r ządcy domu Nro 63S przy ul icy 
Tr embac ki e j  , gdzis  oprócz wdzięczności  odbierze 
r r  n agr odę  Ź ł ł p :  100.

W  gminie Mokotowskie j  w pewnym domu skra.- 
d ł i ou o  P i , Ą S Z G Z  ciemno-szaraczj iowy z peleryną,  
^ podszewką nankinową  popiela tą :  S A L O P Ę  c«rka-

sową,  koloru  bronzowi tgo,  z t rzema  pe lerynami  Jaę 
inowanemi  frendzlami  t egoż  koloru;  L U S T R O  p o­
większające w inachoniowych ramach o kr ąg łe ,  wiel- 
Jcosyi t r zy  ćwierci  łokcia.  Kto lakowe spos t r zeg ł  
raczy uiąć posiadacza onych i wpr os t  do Wój t a  
gminy Mokotowskiej  odstawić,  a prócz wd z i ęc zno ­
ści odbierze p rzyzwoi tą  nagrodę.

Ogłasza się niniejszein Że zagubiony K W I T  nfl 
vadium za Nro 98. przez byłą  Adminis t racją  K o n -  
sumpcyiną  na złp;  60. na Osobę Jakóba Jasińskiego 
yy JStavviOjiy wyraża się *ą iiię by ł y i Z» z łożeniejo 
t akowego nikomu kwota  nim objęta zwróconą nie 
będzie.
/ p - p P r z y  ul icy Nalewki  w domu n a r o in v m pod Nr  
^  2255 na gin p ięt rze  od f ront u,  są 4  P O K O l f i  
do wynaięcia  z dodatkiem drwalni  i p iwnicy lub 
bez tych ,  a to od S. Jana.  Bliższą Jnformacją  o ce­
nie o nych powziąse można każdego.  czasu w temże 
miejscu.  Podobni eż  w tein samem miejscu można pc- 
łyziąść yyjadoiność o Ospbie przyjmującej  wszelkie­
go rodzaiu roboty l lamskie  do haftowania:  tudz i eż  
do czycia wszelakiej  biel izny za pomierną  cenę.

Sala nowo urządzona  pod nazwiskiem A P P O L O  
SAL pr zy  rześ i s tem świet le  i wybornej  muzyce , 
gdzie będzie  można  dostać T r u n k ó w  dobrych ze 
pomierną  cenę i przy r ychłe j  us łudze;  ot war ta  b ę ­
dzie w przysz ł ą  Niedzielę to iest  d. 5 Crzerwca  r .  
b. pod Nr  495 przy  ul icy Miodowej  w domu Gr a­
bowskiego w Oficynie,  za wejście płaci  się g r  15.

P r z y  ul icy Krak:  Pr ze d:  Nr377,  gdzie iest Bióro 
Jnfor :  zna jduie się L O K A L  od S. Jana r. b.  c zę ­
ściowo lub ogółem.  W iadomość u Ciechanowskiego 
w Sklepie Żelaznym w t ymże domu.

KO C Z piękny bardzo mało używany  iest  do sprzu-  
dania.  Wiadomość  na Krait :  P r zed ;  pod Nr  378 na 
2 piętrz*1 od froutu.  ’ /
/r ' jjP'A’T Ż E L E K  angie l sk i ,  b i ał y ,  g ł adki ,

pszy całe kasztanowate ,  na ł e b k u  ł a t kę  czwo­
rogranias tą  , na krzyfcu i ł opa t ce  okrqgłq,  zg ina ł ,  
k tó rego  znalazca zechce do douau JVlieszko-
w skieb Nro ‘471.  w officynie p rawej  ulica Se na to r­
ska,  za przyzwoi tą  nagrodą,  i ieżel i  tej zażąda,
/  Dzi ś  rano ciepła s topni  8. Wczoraj  w p o ł u d : l l .

T E A T R  NAR:  Dzis B eniow ski. J u t ro  n o w a K o -  
medja  P o d e jrz liw y , 1'ańot.

T E A T R  ROZM:  J u t r o  P oinom oen ik , Z a zd ro łn i  
te m iio ś ti .


